
K U R JER  WARSZAWSKI.
L). 1. Czerwca.—* R ok 1843 .  

Czwartek. M  143. J i i t r o ,  -S." E razm .

N. C E S A R Z  Jmć, 5 go z. m. raczył ozdobić or­
derem Stej Anny kl.  3ej, J P .  Józ: B e łzo , Członka  
Rady Lekarskiej, za napisane przez tegoż dzieło o 
Chemji Sądowo-Policyjnej.

W czoraj w Si ościele S to -K  r z  v z k i m z rana 
odbył się  obrzęd Chrztu Św ię tego ,  K atechum ena  
nawróconego z wyznania M ojżeszow ego ,  który  
pr^yiął imię J a n a $ Rodzicami chrzestnemi byli  
J W  W. Juljan Hr. Lcdóchoyyski i Marja Hc. Ze- 
dochow ska. Ojciec chrzestny wziął  now o-nawró- 
conego na swoią opiekę.

l | z i ś , d .  I go .Czerwca, stosownie do ogłoszonego  
prospektii ,S/:Prenumeratorowie,odebrać m ogą l  om 
IV ty i ostatni P o d ró ży  n a  W  schód  A. L am artine .
—  Wczoraj w-Redakcji Kurjera z łożono od ł ) .  z ł .  
6 gr. 20 ,  dla Podupadłych Małżonków' rnaiąeych 
odbyć z ło te  JJesele . Z saskiego ogrodu w p ły ­
nęło dnia 3 0 g o  zeszłego miesiąca z ł .  21 gr. 2
— Księgarnia A. E . G liksbcrga  przy ulicy M io ­
dowej pod filarami, oraz Gust: Leona G liksberga^  
wprost Kapucynów, odebrały z VI ilna nowe dzie­
ła :  .J th cn a a u m , Oddział I l i c i , W ydawca J .  J .  
K raszew sk i, tom l s z y ,  prenumerata na b tomow 
in S v o ,  1843 .  z ł .  5 4 / Chwila, opow iadanie Johna  
o f  D yca lp , 12mo, na pap: welin:, zł.  K-or' 
respondent j a  L ite ra cka  Mich: G rabow skiego, 2 
tomy in 12 111 o, 1 8 4 3 ,  z ł.  22 .  L eg en d y , zebrał X . 
J- llo -to w u iik i, tom in 8vo, 1 8 4 3 , ’i ł .  9 . M ięSza- 
1d/ty  obyczaiow e  przez Jarosza B e jic ,  tom 2gi ,  
>« 8vn, 1843 ,  7.1. 15. - O łta r z y k  n o w y  czyli zbiór 
W abołeA stw a K a to lick iego , mieszczący w sobie  : 
Nabożeństw o poranne, mszalne, nieszporne i wie­
czorne; Nabożeństwo na wszystkie  przedniejsze 
n ro r ij s to śc i  całego roku: do Najświętszej PAN’- 
N.Y, do Św iętych i A n i o ł ó w  Pańskich; Nabożeń­
stwo o wszystkich Sakramentach ś*.; wydanie 
Ozdobne, liczące z góra 700  stronic w oprawie 
sal ja nowej złolohrzcżuej, z rycin:, z ł.  26  gr. 20; 
t"v. nieoprawne, z ł.  15. P ie lg r zy m i<x' dó  ziem i 
•ssvictny, odprawiona pirzez X . J . HułowińskuigC),

tom 1, 2 ,  3 ,  z prenumeratą na i ty i ostatni / . r y ­
cinami, z ł.  60 .  Powiastki i O brazki h i s t o r y c z n e  
przez J .  J. K r a s z e w s k i e g o ,  8, 1 84.!,  zł.  0. U l a n a ,  

p o w i e ś ć  p o l s k a  przez J. J . K r a s z e w s k i e g o ,  12 ,  z ł . 9.
—  Dnia Jutrzejszego o godzinie Dtej wieczorem 
w Sali Pałacu P aca  będzie powtórny E>onccrt 
J P .  Kossowskiego, którego tajeift Słuchaczom  
ty le  przyicmnosci pomnożył w zeszłą Niedzielę.
—  (Art. nad.) Sądziłam, żc po grze L isz ta  nie 
będę inż miała w życiu takiej chwili,  któryby 
moię duszę równie zachwycić i serce podnieść do 
uczucia najczystszej i najniewinniejszej rozkoszy  
zdołała .  A liśc i  odwiedziwszy ogród w F alen ­
ta ch , rzekłam zdumiona: Tam słyszałam co ty l­
ko słyszeć  najtkliwszego można, tu ujrzałam co 
tylko ujrzeć najpiękniejszego można. lam był  
zaehwycaiący dźwięk dla ucha i niebiańska har- 
monja dla serca, tu iest uroczy wdzięk dla oka 
i anielska haimonja dla umysłu. Tamtej iest  
Tw órcą L isz t z narodu M a d zia ró w ,  tej iest oprę* 
kunem S p isk i  z narodu Sławian. P rzy łoży l i  się, 
oba zarówno do pomnożenia niewinnej rozkoszy  
i szczęścia ludzi na ziemi. Kto chce słyszeć co. 
tr lko słyszeć  można, niech goni po kolei.uh że- 
laztneh za Lisztem ; kto chce widzieć co t> lk«v 
wid/.icć uiożria, niech leci po powietrzu do l'a* 
lent, lecz niech długo  krąży nad ogrodem i oglą­
da pilnie, a potem niech spuści się bezpiecznie 
i rozgląda się d łu g o  ażeby przejrzał choć w czę­
ści szczeguły piękności prześlicznych Juhpa-  
nów  póki ieszcze kwitną, olbrzymich a uro­
czych K om clji, tysiącznych roślin, których łizjo- 
nomja wymownie przemawia do duszy niecąc 
w sercu uwielbienie B O G A  i skłaniając df> 
feligljnych uniesień. A- P* P raw dom ow ska . -—- 
"Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, po 
K 'dci zelazTtcj J Ranna Ltcan-se 2 kroc* i . J P, j^cnot 

p o U k ij  w czasie scen A' o weg  7  ba /r  u ,  J Padn a D a m. - 
Sc, I P .  J / a i ę w s k i j  JPani K ostecka , a 2 -kroć JRa­
ni' T u rczyn o w ie  z. * ' ■
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W okolicy Ĵ sod Ż a łU za m i niedawno wilk napadł 
na karczmę w bora i uniós ł kundla, n^zaiu trz przy­
szedł po drugiego; karczma była zamknięta, wilk 
k rążył długo, wreście odparłszy s i łą  bramę, wci­
snął się do stajni, ale iuż napowrót wydobyć się 
nie mógł. Tak nocował wśród bydła i koni nie 
ruszywszy żadnego; nad ranem domowi ujrzeli wil­
ka, nastąpiło oblężenie, zatarasowano drzwi i okna, 
walka była zacięta, wilk schował się w piec; ro ­
dzina szynkuiącego starozakonnego z obawy aby 
kalle wybiwszy nie wpadł do izby, schroniła się 
ucieczką pod strych; lecz po półgodzinnej trwo­
dze i starania, wypędzony zwierz z fortecy, przez 
Strzelca ubitym został.

Donoszą z G da ń ska  ze tam iuż wszystkie Z y ta  
zapasowe wyprzedano, a przeto zapytywania się 
o to zboże iest coraz częstsze. Jeś li  nie przybierze 
woda na W iśle , powiększy się znacznie cena żyta.

.4ng lja . —  Królowa 20go z. ni. udała się ze
swoiemi dziećmi do * K le rm o n .   Były Prezes
Hajti  B o ycr  (Boic), na żądanie władzy angielskiej 
opuścił K ingston  w Jam ajce  i przybył’ do Pen- 
sakoli; w H ajty  ogłoszono prawo woienne. L is ty  
tameczne donoszą o nieugiętym oporze starego 
Jenerała Tou.ro przeciw powstańcom. Ameryka­
nin tak go opisuie: „ G d y  3,go Marca przybyłem 
do K aies , zastałem miasto napełnione wojskiem, 
mosty zwodzone, a ulice zabarykadowane, aby 
przez to opierać się wtargnięciu powstańców. 
Jenera ł  murzyński dowodzący wojskiem Prezesa 
Jioie, postanowił bronić się do ostateczności. 
Opowiadaią o nim, żc przed 28miu laty był ie- 
dnym z najznakomitszych Oficerów K rys-J.o fa , 
ale przez swoią krwi chciwość i okrutny chara­
kter zarazem powszechnym postrachem. Skoro  
rozeszła się wieść, iż K r y s z to f  zamyśla wytępić 
na wyspie wszystkich M u la tó w , Jenera ł maiąc 
&onę Mulatkę a z nią troie dzieci, udał się do 
domu i własną ręką zastrzelił Zonę i dzieci, pu­
czem osobiście doniósł Królowi co uczynił. K r y ­
sz to f  na tę wiadomość przcięty oburzeniem i gnie­
wem wybił mordercy oko laską, którą właśnie 
miał w ręku. Ztąd łatwo sobie wystawić duch 
ludu oddanego pod rozkazy takiego Jenerała.

W ojsko  eałemi oddziałami opuściło iego szeregi, 
tak iż w przeciągu tygodnia z 6000 ledwo zosta­
ło  400  ludzi; powstańcy wtargnęli do miasta, 
lecz stary Jenerał trzymaiąc się w arsenale, g ro ­
z ił  iż woli go wysadzić w powietrze niż poddać 
nieprzyiarielowi. W  samej rzeczy w 2 dni pó ­
źniej, o 7inej rano usiadłszy pośród naszychto- 
wanych beczek prochu, własną ręką ie podpalił- 
Explozja nastąpiła okropna, a skutki były tem 
straszniejsze, ponieważ arsenał znajdował się w 
środku miasta, daleko w około domy zostały wstrzą­
śnięte, kamienie wzniosły się, a arsenał z 15tu 
przyległem! zabudowaniami s ta ł się pastwą p ło ­
mieni. Jenerał sk łon ił  się do tego kroku, aby 
nie popaść w ręce R iva lry  Dow'odzcv powstań­
ców, który niedawno s łu ży ł  w iego korpusie w sto­
pniu Porucznika.” —  Pogoda w Anglji sprzyi® 
urodzaióm.—  Prezydent miasta L o n d y n u  19g° 
z. m. dał ucztę dla protestanckiego Duchowień­
stwa. —- Zbiiaią pogłoskę o przyaresztowamu
O k o n e l a .   W  L iw e r p o lu  2 m a g a z y n y  s a l e t r y
zostały  wysadzone w powietrze; szacuią szkodę 
na 160,000 d u ka tów .—  Dyrektorowie Teatru  
D r u r y  L a n e  w Londynie, postanowili aby odtąd 
sala Teatru  nie była nigdy obracaną na żaden cel 
obcy. Dotychczas bowiem zbierały się w tako­
wej posiedzeniu polityczne.

R e/g /a .—- !7go z. m. znaleziono ciało P u łk o ­
wnika Hrabiego B ianko  w kanale C harleroy  (Szal" 
m a) ,  który  od kilku dni znikł ze swego mieszka­
nia. Hrabia B ianko  r. I S21 miał udział w p°" 
wstaniu w P iiem oncie , które wybuchło iednocze- 
śnie z powstaniem w N ea p o lu ;  ścigany przez wła­
dzę został skazany na śmierć zaocznie, ponieważ 
schronił się ucieczką. R . 1823 walczył w U ń ’ 
p a n ji  przeciw Francuzom.

fira/icja . —  Szef domu handlowego pod firmą 
R o d ryg u ez  w M a rsy Iji, śród dnia został w A&~ 
k.ante zamordowany na ulicy. Przyczyna tej zbro­
dni nie iest znaną.—  Praw o rewizji znowu sta­
ło  s ię  przedmiotem rozpraw w dziennikach. ł ' a" 
pitan przybyły z Gorei donosi o zabraniu statku 
angiels: z Murzynami naiętemi do Jamajki, przez 
statek Irancuzki. —  W K v re u x  (Ew rc) Notarjusz
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P. P sclet (Pekle) Prezes tamecznej Izby Notarju- 
szów, zbankrutował blizkń na 2 miljouy fr ., i 
Ochronił się ucieczką; iniał on zaufanie powsze­
chne, i swoiein bankructwem liczne familje po ­
grążył W  nędzę .—  Na posiedzeniu Izby Parów  
22go z . r a .  odrzucono wniosek względem zmiany 
w kodexie karnym.—  kV H aw rze  odkryto zna-, 
czną kontrabandę przemycaną w belach przędzy 
bawełnianej z Anglji; w iednych znajdował się tiul, 
w innych płótno ir landzkie .—  Wyścigi konne 
w Szantyli, ukończone 2 Igo z. m. były bardzo oży­
wione, gonitwy bowiem o wielką nagrodę Towa­
rzystwa żokeiów wiele sprowadziły Publiczności. 
Nagroda wynosiła 7000 fr., a stawka 600 fr. pod 
przepadkiem 300  fr. Zapisano koni 26; z tych 
16 cofnięto. Zakłady były  znaczne. Koniem fa- 
worytowvm by ł  Xcia N em o u rs  (Nemur) zwany 
K okelusz , ale R enons  klaoz należąca do Hrabiego 
P o n ta lb y  przeciw której przed wyścigami zakła­
dano się o 500 przeciw 10, wygrała i przyniosła 
swemu właścicielowi 150,000 fr. Kilku człon­
ków Towarzystwa żokeiów przegrało po 4000  lui- 
d o rów .—  Kolej żelazna z P a r y ż a  do Orleanu. 
w pierwszym tygodniu swego istniego miała 64,061 
fr. dochodu, a kolej z P a r y ż a  do R u a n  83 ,857

I  fr __  Królewna K lem en tyna  z swoim Małżonkiem
zabawi w Lisbonie miesiąc, następnie uda się do 

, L o n d yn u ,  a ztąd na ląd s ta ły  do zamku E u ,  gdzie 
w Sierpniu będzie zgromadzona Rodzina Królew­
ska. O kręt Su ffren . spodziewany iest z Lbibony 
'c Proście, zatem mylną była pogłoska, inkuby ten 
statek udał się do brzegów m a ro k a ń sk ic h .—  
Statek D w ie K lem en tyn y  przybyły z V a lp a ra iso  
do B o rd o , potwierdza wiadomość o bitwie za­
szłej na wyspie N ukah iw ie  (Marquesas); Guber­
nator francuzki miał poledz. ale wyspiarzy zgro­
miono. _j_ Przy ulicy Wandomskiej w P a r y ż u  od­
kryto -źródła saletrowe. —  Więźniowie polity­
czni w D ulen  chcieli wyłamać się, ale Władza 
temu zapobiegła .—  Xzniczka A d e la jd a  choruie.

N i e m c y . —  J .  C. W .  Wielka Xiężna MAR J A
ł-eucbtenbergska przybyła z L ip ska  do B erlin a ; 
J «j dostojny Małżonek wyiechał do P etersburga . 
Takie do B erlina  p rzyb y l i : P ose ł  Niderlandzki

przy dworze Cesarsko-Rossyjs: Baron L/lollerus 
i Cesarsko-Rossyjski Radca Stanu K ubę. —  3go 
z. m. dało się uczuć w Ju d eń b u rg u  w / tu s tr j i  
trzęsienie ziemi.—  Xżna Karolowa /leska . 25go 
z. m. szczęśliwie porodziła  Górkę. —  Obywatel 
lE es ten d a rp  w O sn a b rilu , k tóry  doznał morder­
czego napadu, wraca do zdrowia, d. i8 g o  z. co. 
znaleziono znowu w Ratuszu l is t  z wyobrażeniem 
2ch trupich główek, zawieraiąey groźbę śmierci 
dla wszystkich Urzędników, ieśli nie zaniechn.ą 
ś ledztw a; rWładza naturalnie podwoiła usi łow a­
nia w wyśledzeniu zbrodniarzy i wyznaczyła na­
grodę 550 talarów. —  Król H anow ersk i nieco 
za s łab ł .—  Xiążę B o rd e a u x  ( B o r d o )  uda się 
do wód. w A lb a n o . —  Przy pracach warownych 
w R a s ta d t  17go z. m. Saper austrjacki nazwiskiem 
R a y r , został zasypany w skutek obsunięcia się 
ziemi, a w kilka godzin później wyzionął ducha.

T u rc ja .—  Dymisjonowanemu M inistrow i spra w 
zagranicz: S a ry m o w i  Efendi przypisu ią  zatargi 

• z P ersją , która grozi wojną za wypadki w Kerbe- 
lah . —  W  B ośn i wybuchło powstanie między 
ludnością turecką. —  A nglicy , pojmali na morzu 
Sródziemnem 2 statki z niewolnikami; Kapitanów 
powiesili , a Murzynów puścili na wolność.

Rozm aitości. —  Kawaler *S p o n ty n i  od kilku 
dni bawi w M a r s y jj i .—  AV K a rlsru h e  18go z. 
m. miano iuż d o jr za łe  wiśnie uros łe  pod gołera 
niebem.—  W  Liceum m a d ryck iem  nadzwyczajne 
miał powodzenie Skrzypek 6eio-letni Jezu s M o- 
n a s t e r j o ;  duma hiszpańska widzi iuż w nim przy­
szłego P agan in iego , Damy kompletnie o niego 
walczyły okrywaiąc go pocnłowaniami. Gdy go 
zapytano czy iest zadowolony? odpowiedział: 
„O  tak: ale nie tyle oklaskami, iak raczej cukier­
kami, które mi na 3 lata wystarczą.”  —  Śpiewak 
G onnet (G one),który niedaw no bawił w W a r sza w te  
swoiemi śpiewami mimiczne:, znajduie się teraz w P e ­
tersburgu . —  W rzece Tw eed  pod L o n d y n e m  z ło ­
wiono ło so sia  ważącego 28 funt:, we wnętrzu k tóre­
go znaleziono całego śledzia. Fybrykant makin-. 
toszów  i płaszczów gumilastycznyeh w Lonely nić, 
na dowód że towar iego ies t  rzeczywiście nieprze- 
makaiący, wywiesił przed sklepem płaszcz, zagią ł
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połę, napełnił takową wodą, a w tę wpuścił pół  
tuzina rybek złocistych. Trudno lepiej złączyć 
wygodę z przyjemnością: mieć razem płaszcz i sa­
dzawkę, chronić się od deszczu, a ryby w połę 
od sukni łapać, to prawdziwe nec p lu s  ultra  
zmyślności Ludzkiej.

PR Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
S tra sz y ń s k i  P a w e ł  Biskup  z Che łm a:  K reu tz  K a r o ­

lina Hr. Ż o n a  -leni K orp :  z K ra k o w a ;  E s te rh a z y  W ładc 
Hr:  1)7,: L Gub: W o ły ń s k ie j ;  l u b i e ń s k i  T om : Hr: z 
s t row ca;  Sch lo issw ig g  B aron ,  Sek re ta rz ,  P ose ls tw a ,  

' z  W iedn ia ;  P o b ro s ł a w s k i  Mar: O by: z Sobkowa; G rąb -  
czew&ki Lud: O by: z Broku; P ło ń ś k o w s k i  I z y d o r  Dz: 
r Gub: Wołyńs.-;  R o s tw o ro w sk i  J u l ;  Dz: z K ołaczew a.

'  © O W IIC SIE M IA .
D n ia  7 S ie rp n ia  r .  b. od g odz iny  'Jej z r ana ,  s p rz e ­

daw ane będą p rzez  pub l iczną  l icy tac ją  w K ró lew sk o -  
P ru s k ie m  S tadz ie  G łow nem  w T r a k e h n e n ,  w yranże-  
row ane  iak zw y k le  corocznie  O G IE R Y  i K L A C I E ,  
oraz 40 do 50 sz tuk 4-letnic li  O g ie ró w  i K laczy w ie r z ­
chowych i p o w o z o w y c h ,  każdej  używane j w y s o k o ­
ści,  u icżdzonych  i n ieu ng lezow anyc h ,  a to zą  g o to ­
wą w ku ranc ie  w y liczyć  się muiącą z a p ła tą .—  T r a -  , 
k<‘Unen dn ia  13 Ma i a 1843 r.  de lYluehlh e im .gggsasgga
fjjj W czo ra j  po po łu d n iu ,  idąc ulicą S en a to r sk ą ,  £2 

zgub ioną  zos ta ła  K L A M E R K A  z ło ta  z tu rkusem  W& 
gg  w śro d k u ,  o raz  6cią  mniejszemi kamiuszczkami 

w o k o ło  w y s a d z a n a ,a d oA xam itk i  czarnej  p rz y -  mfc 
szy ta .  Ł a s k a w y  Z na lazca  p rzez  w zg ląd ,  że to 

52 b y ł a  d ro g a  p a ń m lk a , r a c z y
tą n ag ro d ą ,  icżeli  iej 

52 ki Szczotek  P. F e js t ,

( ta k o w ą  za  p rzy zw o i-  | 
ivymagac będzie ,  do F a b r y -  : 
w domu VV°Helbing N °467 ,  j  

w p ro s t  0 0 .  R eform atów , nadesłać.
SVJ-fi r ,-

Są do sp rzeda n ia  D O B R A  o 6 mil od K al isza ,  pod 
na jko rzys tn ie jszem i w arunkam i;  bl iższa wiadomość u 
Józ e fa  N o w a k o w s k ie g o ,  Nr 437 ulica K rak : -P rzedm i- \  
każdego  dnia do 10 z rana*,

Z  a po  zew  K d y k ta ln y . —  W  sp raw ie  o u n ie w a ż n ie ­
nie  M a łż e ń s tw a ,  m iędzy M a rjanną  z K ra s ie ń s k i rh  i 
Joach im em  D u ę h n o w sk iin  z aw artego ,  w zyw a n in i t j -  
szem w spom nionego  Jo a ch im a  D uchu o w s k iego, n ie ­
gdyś' zam ie s z k a łe g o  w para f j i  Klimowskiej G ubern j i  
* D yecezj i  S a n d o m ie rsk ie j ,  później  w W arszaw ie^  a 
©Mateczuie n iew iadom ego  z po b y tu ,  ab y  sam oso- 

• biśc ie lub p rzez  sw ego  pe łno m o cn ik a  s ta w i ł  się w 
są d z ie  Duchownym H ej  Ins tanc j i ,  tu w W a rsz a w ie  

. p rzy  ulicy  Ifriodowcj N ro  4b'4 w dpi u.7 /1 9  L ipca  r.
o godzinie  8 ej z p o ł u ł n i a ,  pos iedzen ie  swoie do 

tej spi .iwy odbyw ać  mającym, i od p o w ied z ia ł  ze

sw oie j  s t ro n y  na w n iosk i ,  przez Po w ó d k ę  uceynio- 
nione, a to  pod  zas trzeżen iem  zaocznego p o s tą p ie ­
n i a . —  W a r s z a w a  dn ia  18 (30) Maia 1843 r.

X :  M. Jeżo w sk i, P . $• D A- w .  
T A S I E M K I  w ró żn y ch  ga tu n k ach  lniane i baw»ł 

n iane ,  z F a b r y  ki* moiej  w T o m aszow ie ,  k tó ry c h  g ł ó ­
w n y  sk ła d  iest u P P .  Sejdcl  et  Comp:, pr*y ulicy 
S e n a to r s k ie j  w domu J .  E p s t e jn a ,  polecam Sza no 
wnej Pub l icznośc i .  A. C. R a s t e r  m a  nu-

Ktoby miał do w y d z ie rżaw ien ia  K G L O N J Ę  w bli 
skości  W a r s z a w y ,  z dobrem i zab u d o w a n ia m i ,  z L i '  
kami i pas tw iskam i ; zechce się z g ło s ić  do Hotelu 
P o lsk ie g o  pod N r  3.

Dziś rano  c iep ła  s topni 7. W c z o ra j  w po łud :  12 
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  J u t r o ,  7 Oty raz iSapój 

m iło sn y .
D ru g ie  i o s ta tn ie  p rzed s taw ie n ie  O B R A Z O W 7 DIO- 

R  A M IG Z NY C H na  N alew kach  , p rzez  k r ó tk i  ty lko  
ieszćze czas w idzieć  można. C. G. T r o e s t  e r.

M IK R O S K O P  S Ł O N E C Z N Y ,w id z ie ć  można w każ 
dy dzień  pogodny  na Lasockiern, uli: D łu g a  N r  551 

Dziś M A R J O N E T K 1  na Nalewkach.
Dziś o godz: 5tej z p o łudn ia ,  g rać  i śpiewać będą 

w* O g ro d z ie  O h m a  za W olsk ie in i  R o g a tk a m i ,  nowo 
p rz y b y l i  Ś p ie w a c y  a lp e j s c y .

* D Z IS  w O grodz ie  D O L I N A  S Z W A J C A R S K A  *
* z w a n y m ,  uprzy iem niać  będzie  Spacer  Szano- *
* wnej  Pub l icznośc i  O R K I E S T R A ,  sk łada iąca  *
* się z 50ciu osób. *

*** **** ********** ************

Dziś w K aw ia rn i  p r z y  ul icy  N ow o-Sena torsk ie j  w d 
Boka, P a n n y  N oires  g ra ć  i śp iew ać będą.
•* < a < X 3 0 0 c k j * > O C X ^ » O O C l O « * - * r ,* * * » < > r y '> * 3 > < a O C 3 i r  *

0 Dziś na P ra d z e  w Ogrodzie .Nadw iślańskiin  w do- jj 
X mu dawnie j  P a p isk ic h ,  O R K I E S T R A  p ow iększo -  X 
0 na pod D y re k c ją  J P .  /J a n e c k ię g o g ra ć  będzie .  v

A. J a n k o w sk a .  » 8
J u t r o  o godz: 5tej z p o łu d n ia ,  g ra ć  i śp iewać będą 

^  Ogrodzie\ W ie js k im  p r z y  ulicy M o ko tow sk ie j  now° 
przy b y l i  Ś p ie w a c y  s llp e js c y .  
**************.*.*********•#* ******** *********** ******
* J u t r o  w now o w-y re s ta u ro w a n y m  O g r o d z i  *
* 'P od-K arćzochenĄ  g rać  będż.ie OR K 1 E S T R A  pod *
* D yr :  J P .  K u b e łk i.  P r z y  tein po leca  się Gospo- *
* darz S z a n :  Pub l iczn  o ś c i  z wszelk iem i N . o w a l j a n n  £
* i Napoiami. fJo jn in ik . %
********** a-***#******.#.** ********;************ ******

Ju t r o  w Handlu  M a le w sk ie g o  p rzy  rogu  ulic B ednar­
skie j  i Sowiej,  na Ś n iadan ie  : J e s io t r ,  Sandacz, S zczu­
pak  z sosem, O k o ń  po lioltuid:, Karp-na  szaro ,  K araś ,  
L i n ,  W ę g o r z ,  K urczę ta ,  R a k i ,  Szparagi-


